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tym, którzy oczekiwaliby pomnożenia iswej fachowej wiedzy. W tym  sensie 
nie przynoisi ona niczego nowego. Jedynym  dziełem, 'do którego częściej się 
odwołuje, jest X IX -w ieczny tra k ta t pióra T. d e  R e g - n o n ;  liczne są poza 
tym  cytaty z greckich Ojców. K siążka nie zadowoli rów nież zwolenników 
in terpretow ania p raw d  w iary w  św ietle kry tycznej analizy P ism a św., usi­
łującej odtw orzyć historyczne etapy ksz tałtow ania się praw d objawionych. 
F ak t oparcia się w  decydującej m ierze na ewangelii św. Jan a  charak teryzu je  
dostatecznie jasno przy ję tą przez B r u n n  e r a  perspektyw ę, w  k tó re j cho­
dzi o poznanie płynące z kontem placji i zażyłości z kontem plow anym  przed­
miotem. Bo „objaw ienie tajem nicy Trójcy Świętej -nie ma na celu w skazania 
granic ludzkiego poznania Boga (...) ani nie pragnie przekazać teologom 
przedm iotu zdolnego zadowolić ich intelekt. Chodzi raczej o ukazanie głę­
bokiego i decydującego odniesienia tej tajem nicy do całego chrześcijańskie­
go życia, a  więc nie o wiedzę fachową, lecz o wiedzę płynącą z zażyłości, 
na zasadzie analogii z naszą w iedzą o  jakim ś bliskim  nam  człowieku, gdy 
w iedza ta  określa nasz w zajem ny k o n ta k t” (s. 10).

S tw ierdzenie to w yraża zarazem  m etodę przy ję tą  w  podejściu do te ­
m atu  książki. D reifaltigkeit nie jest dedukcyjnym , scholastycznym  tra k ta ­
tem  poruszającym  się pośród abstrakcyjnych  pojęć, lecz — jak  to w yraża 
podty tu ł — „osobowym zbliżeniem do ta jem nicy”. P unktem  w yjścia jest an a­
liza różnych -elementów m iędzyludzkich k-ontaktów osobowych, jak  relacje 
ojciec—syn, przejaw y wolności, au to ry tetu , porozum ienia, dzielenia się i in. 
To, co w  relacjach  tych należy do porządku duchowego, umożliwia drogą 
analogii bliższe po jęc ie . Boga, k tó ry  jest duchem  (J 4,24). Tajem nica ludzkiej 
os-oby, dla k tó re j by-cie s-obą i w spół-bycie stanow ią dw a zasadnicze, choć 
nigdy praw dziw ie nie zharm onizow ane elem enty, znajdujące w Bogu swe w y­
jaśnienie i 'Ostateczne udoskonalenie. S ta je  się jasne, że tylko w Bogu T rój- 
osobowym człowiek może znaleźć dopełnienie swej w łasnej natury.

Tkw iąc w nurcie tradycji greckich Ojców, książka poświęca główną uw a­
gę troistości osób w  Bogu, zaś ich jedność stanow i jakby stały horyzont 
wszystkich m edytacji. W ten  sposób dochodzi do głosu to, co w nauce o Bo­
gu jest specyficznie chrześcijańskie. P raw dy te  B r  u n n e r  w yraża w spo­
sób prosty, a  zarazem  głęboki, przekazując św iatło ta jem nicy  tym  wszystkim, 
którzy powierzą się jego duchowem u kierow nictw u.
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Trudności, w  jakie popadła współczesna filozofia i teologia, m ają różne 
źródła. Jednym  z nich jest niechęć do -antologii. P łynie ona z przekonania, 
że nauka o byciu jest zajęciem  prowadzącym  do nikąd, uw ikłanym  w jałowe 
spekulacje. K rytyczna postaw a filozofii z jednej strony i antropologiczny 
horyzont dzisiejszej teologii z drugiej strony  dom agają się jednak pogłębie­
nia. W b rak u  refleksji ontologicznej krytycyzm  filozofii nie będzie dostate­
cznie krytyczny, a horyzontalizm  teologii zam knie dostęp do jej istotnego 
przedm iotu. Jedynym  w yjściem  z sytuacji może być odnowiona ontologia. 
Tak brzm i teza książeczki K. H e m  m e r l e ,  filozofia religii ze szkoły B. 
W e i t e ,  a ostatnio również biskupa Akwizgranu. J-ego praca stanow i roz­
szerzenie lis tu  urodzinowego, dedykowanego H. U. vo-n B a l t h a s a r o w i  
na jego 70-lecie. A utor próbuje ująć w syntetyczny i system atyczny sposób 
zasadnicze in tu icje wielkiego szwajcarskiego teologa. We w stępie stw ierdza: 
»W jego (to znaczy: H. U. v o n  B a l t h a s a r  a) dziele dostrzegam  a l te r ­
natywę z jednej -strony dla teologii wychodzącej z pozycji czysto an tropo­
logicznych zam ykających Boga w obrębie ludzkich potrzeb i zdolności poznaw ­
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czych, z drugiej zaś strony — statycznej, dedukacyjnej teologii degradującej 
w ydarzenia zbawcze do roli przykładów  w zasadniczo autonom icznej m eta­
fizyce.”

Nowa ontologia wychodzi od refleksji nad Słowem Bożym, w yrażającym  
się w słowie ludzkim , ze w szystkim i jego uw arunkow aniam i i ogranicze­
niami. W refleksji tej chodzi o znalezienie elem entu specyficznie chrześci­
jańskiego, którego dotychczasowe ontologie nie zdołały należycie uw zględ­
nić. Elem entem  tym  jest ta jem nica Trójcy Świętej, nie jako spekulatyw na 
dedukcja z poszczególnych zdań Pism a św., lecz jako podstaw owe dośw iad­
czenie, w k tó rym  człowiek w ierzący w C hrystusa przeżywa na nowo Boga 
i świat.

Ontologia try n ita rn a  jest fenomenologią miłości, Trudno przecenić re ­
w olucyjną siłę stw ierdzenia, że tylko miłość trw.a i będzie trw ać. Wówczas 
bowiem punktem  w yjścia nie jest już więcej substancja, samoistność, lecz 
relacja , k tó ra  w tradycy jnej ontologii uchodziła za przypadkowość, najsłabszą 
w porządku istnienia. Rzeczownik (Su b sta n tiv ) p rzestaje być zasadniczym  
słowem, ustępu jąc m iejsca czasownikowi „dawać siebie”. Nie stanow i już 
więcej problem u, jak  substancja  może się udzielać nie tracąc  niczego ze 
swej istoty; w łaśnie owo dzielenie się jest te raz  zasadnicze. Głębsza analiza 
pozw ala na bliższe scharakteryzow anie tego procesu: nie pochodzi on z jed ­
nego tylko źródła, lecz w spółkształtu je go k ilk a  czynników, tak  jak  na p rzy ­
kład każde w ypow iadane słowo pochodzi z trzech  źródeł — z mówiącego, 
ze /słuchającego i z języka, w  k tó rym  jest w ypow iadane. W tym* kontekście 
tożsamość realizuje się poprzez stopniowy wzrost i daje  się opisać analogicz­
nie do procesu gry. S ubstancja  nie jest kresem  procesu, lecz jego chwilową 
granicą na  drodze ku dalszym fazom: z jednej strony  chroni ona i zam yka 
źródło, z drugiej zaś ■— umożliwia kon tak t z nim  i jego przekazyw anie. „Sub­
stancja jest po to, by następow ała transsubstanc jacja , kom unia” (s. 48).

Nowa ontologia jako fenom enologia miłości .pojawia isię już w niektórych 
dziełach z przeszłości, zwłaszcza u św. B o n a w e n t u r y .  Pew ne jej p rze­
jawy można też odnaleźć u św. T o l m a s z a ,  M i k o ł a j a  z K u z y  i ide­
alistów  niemieckich. Je j nowość polega zasadniczo na ugruntow aniu  w szyst­
kich tych prób w tajem nicy Trójcy Świętej. Pozw ala ona na rozw inięcie 
swoistej „analogii T rójcy Św iętej”, staw iającej w nowym św ietle klasyczną 
analogia entis. Jeśli idzie o konkretne rezu lta ty  tej m etody zarówno na polu 
filozofii, jak  i teologii, to H e m m e r l e  tylko je {szkicuje. Jego p raca  p rag ­
nie być tylko drogowskazem. Dlatego lek tu ra  książeczki nie jest ła tw a i w y­
maga aktyw nej w spółpracy czytelnika. N ajw łaściwszym  sposobem przysw o­
jenia sobie jej treści jest spokojna i cierpliw a m edytacja. F akt, że książeczka 
budzi tak ie  pragnienie, świadczy najlep iej o jej wartości.
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Oba zeszyty zostały w ydane przez Zespół Roboczy dla O pracow yw ania Re- 
ligijno-pedagogieznych P rojektów , k tóry  istnieje przy N iem ieckim Związku 
Katechetów. Zeszyt pierwszy opracował Ekum eniczny Zespół Roboczy dla 
Szkoły Specjalnej, w skład którego wchodzi siedm iu autorów , m. in. G erald 
B a g u s  i Siegfried F u c h s .  Do redakcji obu zeszytów należeli: Georg 
H i 1 g e r, F ranz K a s p a r ,  H elm ut K u r z ,  W olfgang L a n g e r ,  G abrie­
le M i l l e r ,  F ranz W. N i e h 1.


